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D O D ATEK  F A R A F J A L N Y
Bądź Apoitołem  

prasy KatolicKifcj!

d o  t y g o d n i k a  „ N ie d z ie la "  
PARAFJ I  MATKI BOSKI EJ  ANI ELS KI EJ  

w Dąbrowie-Górniczej.

Jednajcie prennm era- 
torów prasy KatolicKiej 1

Porządek nnbożeństtr
w kościele parafjalnym M. B. Anielskiej. 

Niedziela, dn. S m arca r. 19S6.
Godr. 6.30 — Jutrznia.

7 — P rym arja  — X. Zawadzki,
nauka  katechizm, o rachunku 
sumienia — X. Kowalski.

8.30 — Msza św. — X. Proboszcz, 
recytow anie  Mszy św. po polsku.
— X. Zawadzki.

9.30 — Msza św. dla szkół,
— X. Kowalski, 
kazanie — X. Flisowski.

11. —Suma za parafjan-X  Kowalski, 
kazanie — X. Pioboszcz.

16.30 Gorzkie Żale.
kazanie pasy jne — X. Zawadzki. 
Po procesji n auka  stanowa dla 
mężów, — X. Proboszcz 

W  czw artek  „Godzina święta* o g. 17.30. 
W  pią tek  „Droga Krzyżowa* o godz. 15. 
W  sobotę o godz. 17 pacierze w ie 

czorne i spowiedź.
Dyżurnym w tym  tygodniu  X. Za 

wadzki, w ice -dyżurnym  X. Kowalski.

Msze św.
8*111, niedziela

7 — wynagradzająca za znie
wagi, zam. Fligierowa.
8.30 — do św. Antoniego dzięk
czynna, Zdzisławy Dąbrowskiej.
9.30 — f  Andrzeja Bernasia,-cz. 
11 — suma za parafjan.

9>!U, poniedziałek
6 — f  Mieczysława Dawidowi- 
cza, — cz.
7 — z pogizebu t  Marji Ko- 
szenbarowej, — śp.
8 — f  Franciszki Cembrzyń- 
skiej, — śp. zam. dzieci,
9 — t  Andrzeja Bernasia, 

10*111, w torek
6 — o zdrowie ojca, zam. J a 
nina Głąb, — cz.
7 — f  W iktora Fligiera, — śp.
8 — dziękczynna z prośbą o 
zdrowie, — cz.
9 —

11*111, środa
6 — ś. p. X. Stanisława Ma- 
zuikiewicza, zam. Kat. Stow. 
Kobiet, — śp.
7 — t  Jana i Konstantyny 
Olesińskich, Magdaleny.
8 — za zmarłych z rodziny 
Juroff, — cz.
9 —

12-111, czw artek
6 — za wszystkie dusze zmar
łych, — cz,
7 — za kapłanów w parafii 
i o powołania kapł. zam. III 
Zakon, — śp.

5 — o zdrowie, — cz.
9 —

13-111, piątek
6 — f  X. Wacława i Józefata 
Bieleckich, — cz.
7 — f  Jana . Heleny Kozerów, 
zam. córka, -  cz.
8 — do M. B. Nieust. Pomocy 
zam. Kazimiera Nowak, — cz.
9 —

14 -III, sobota
6 — o zdrowie ojca W alente
go Samołewicza, zam. córka, - cz.
7 — dziękczynna, — cz.
8 — f  Heleny Baran, zam. ro
dzice, — cz.
9 —

Ogłoszenia.
Dzisiejsza niedziela jest adora- 

cyjna. Sum a z wystawieniem N. S. 
i procesją. Dziś po „Gorzkich Ża
lach" zbiorą się w kościele wszyscy 
mężowie, ojcowie i wdowcy na na
ukę stanową. Na przyszłą niedzielę 
także po „Gorzkich Żalach" zbiorą 
się na naukę stanową wszystkie 
panny od lat ló.

Spowiedź W iclkan. i1!a szkół.
10 marca gimn. Łukasińskiego.
11 marca szkoła pow. Nr. 2.
13 „ szkoła Handlowa.
14 „ szkoła pow. Nr. 3 i 5.
17 „ szkoła Górnicza.
20 „ szkoła powszech. Nr. 4.
21 „ szkoła pow. „specjalna".
24 „ szkoła powszech. Nr. 7.
27 „ szkoła pow. Nr. 8 i 9.
Spowiedź rozpoczyna się o godz.

15.30.
Kom unikat Sodalicji M. Panien.

Dnia 8 b. m. t. j. w niedzielę o 
godz. 14.30 w sali A. K. odbędzie 
się miesięczne zebranie Sod. M. P.

Kierownictwo.

Kom unikat Kat. Stow. Mł. Ź.
W  czwartek, dn. 12-111 b. r. o 

godzinie 19-tej odbędzie się zebra
nie Kierownictwa Sekcji Euchary
stycznej, przy K. S. M. Ż.

K om unikat Kat Stow. Kobiet.
W  niedzielę, dnia 8 marca po 

nieszporach w sali Akcji Katolickiej 
odbędzie się miesięczne ogólne ze
branie Katol Stow. Kobiet.

Kierownictwo.

Rekolekcji półzam knięte.
W  dniach 9, 10, 11 b. m. w sali 

A, K. odbędzą się rekolekcje dla pa
nien Sodalicji M. szwalni i K.S.M.Ż. 
początek 9 b. m. o godz. .10 rano. 
W  dniach 12, 13 i 14 b. m. takie 
same rekolekcje dla K. Stow Nie
wiast, początek 12 b. m. o godz. 
10 rano.

Kom unikat Związku M inistrantów.
W  dniu 8 b. m. o godz. 14 w sali 

A.K. odbędzie się miesięczne zebra
nie Związku ministrantów.

Kom unikat Stow. Pań M iłosierdzia
W e wtorek, 10 b. m. o godz. 16 

w sali A. K. odbędzie się ogólne 
miesięczne ' zebranie Stow. Pań Mi
łosierdzia.

Kom unikat £11 Zakonu.
W czwartek, 17 b. m. po „Go

dzinie świętej" w sali A.K. odbę
dzie się zebranie Zarządu III Zakonu.

K om unikat Kat. Stow. Mętów
W  dniu 1-go marca odbyło się 

w sali Akcji Katolickiej miesięczne 
zebranie, na którem po zagajeniu 
i modlitwie przedłożono sprawozda
nie z działalności Kierownictwa, ja k  
wynika ze sprawozdania Oddział 
Stow. brał udział w Akademji Pa
pieskiej i dziesięcioleciu diecezji 
Częstochowskiej dn. 2-go lutego oraz 
oabył kursy instrukcyjne dla Kie
rownictw miejscowej i sąsiednich 
parafji. W kursach wzięło udział 
20-tu członków Stow. Mężów — od
dział w Dąbrowie—oraz 16-tu człon
ków bratnich Oddziatów. W ykłady 
dla kursistów wygłosili generalny 
sekretarz Kat. Stow. Mężów w Czę
stochowie Ks. Gałązka i Ks. S tru
gała. Przytem oddział nabył dla człon
ków statuty w cenie 25 gr. W  po
czet członków Stow. wstąpiło 6-ciu 
nowych członków, których w ser
decznych słowach powitał wśród ze
branych p. Prezes, zachęcając ich ao 
owocnej pracy w szeregach Akcji 
Katolickiej. W  dziale referatowym 
p. Maik wygłosił referat na temet 
„W artości pracy organizacyjnej". Po 
referacie wywiązała się bardzo oży
wiona dyskusja. Zebranie zakończo
no hymnem „My chcemy Boga".

Kierownictwo Kat. S tow . Mężów.
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Kalendarzyk zebrań .
NIEDZIELA, dn. 8-111 zebranie 

Kierownictwa K. S. M. M. o godz. 19 
PONIEDZIAŁEK, dnia. 9-111 o 

godz. 20 zebranie K .S . M. Ż., kółko 
wychowawcze—sekcja sceniczna.

W TOREK, dn. 10-111 o godz. 20 
zebranie K.S.M.M. — gry sportowe, 
pogadanka. Bibljoteka A. K. czynna 
od godz. 18 do 19. Zebranie Kie
rownictwa Koła Młodzieży im X. G. 
Augustynika o godz. 19, o godz. 
20 zebranie Zarządu Stow. Robo
tników Chrześcijańskich.

SKODA, dn. 1 l-III o godz. 20 
zebranie KS.M .Ż. — ćwiczenia gim
nastyczne i śpiewy.

CZW ARTEK, dn. 12-111 o godz. 
20 zebranie K.S.M.M. — ćwiczenia 
gimnastyczne, bibljoteka, radjo. Bi- 
oljoteka A.K. czynna od g. 18 Jo 19.

PIĄTEK, dn. 13-111 o godz, 20 
zebranie K.S.M.Z. — roboty ręczne, 
czytanka.

SOBOTA, dn. 14-11 o godz. 19 
zebranie K.S.M.M. — gry sportowe, 
sekcja sceniczna, radjo.

„Niech ksiądz mówi o tern w szędzie ..."
Zimą 1892 r. przybył do śzpitala 

Braci Miłosiernych w pewnem mia
steczku 26-letni młodzieniec, ju ż  od 
10 lat po utracie prawej nogi cier
piał na całem ciele. A cierpiał jesz
cze więcej na duszy Zgorzkniały 
i tępy wzrok leżącego poprzez całe 
tygodnie, skierowany był w jedno 
miejsce. W  końcu jednak pod wpły
wem otaczającej go miłości i łaski 
otwarło się jego serce i tak odez
wał się do duszpasterzującego w szpi
talu księdza:

— Księże, co teraz powiem, te
go nie powiedziałem jeszcze nikomu. 
Proszę jednak księdza, mówić o tern 
wszędzie. Proszę to powiedzieć, aby 
drudzy nie stali się tak nieszczęśli
wymi jak ja się stałem.

Jako chłopiec szesnastoletni znaj
dowałem się w gronie bardzo złych 
chłopców. Jeden chciał drugiego co 
do klątwy i bluźnierstwa przewyż
szać. Wówczas to ja otrzymawszy 
od maiki różaniec podarłem go na 
strzępy, rzuciłem na ziemię i zaczą
łem deptać prawą nogą. Nie upłynę
ło od tejże chwili kilka miesięcy, 
a przy pracy odczuwałem dziwny 
ból w kolanie. W krótkim czasie 
przeszło zapalenie i wytworzył się 
stan ropny. Nie było innego ratun
ku — trzeba było odjąć nogę.

Od blisko dziesięciu lat dźwigam 
więc ciężar i karę grzechową za 
owo okropne bluźnierstwo tej nie
szczęsnej życia mego chwili.

Chętnie jednak znoszę teraz ka
rę nieba jako pokutę i jako zadość
uczynienie za moją winę.

Życie Katolickie w parufji
(Dokończenie).

Będzie to piękne wprowadzenie 
Chrystusa w życie codzienne.

W  imię Chrystusowego nakazu 
miłości bliźniego, ludzie dobrej wo
li idą do domów biedniejszych pa- 
rafjan, do chorych i tam osuszają 
łzy, pomagają mężnie znosić krzyże 
i cierpienia...

Janież to piękne objawy dobro
czynnej działalności Kościoła!

Potrzeba apostolskiej pracy pa- 
rafjan jest dziś większa jeszcze, niż 
dawniej. Dziś społeczeństwo całe 
jest więcej wstrząśnięte, podmino
wane, i dlatego ta współpraca ludzi 
dobrej woli z Kościołem i parafją 
musi być szersza i głębsza, musi jej 
być więcej.

W ielką pomoc w stwarzaniu tej 
jedności parafjalnej, przynoszą Bra
ctwa i Stowarzyszenia parafjalne.

W  Bractwach wytwarza się jed
ność: jedno serce i jedna dusza, wy
łania się jedna wielka rodzina pa- 
rafjalna, która wzajemnie pomaga 
sobie za życia i po śmierci. Za ży. 
d a  modlitwą i pomocą w biedzie, 
w nieszczęściu, w upuszczeniu i cho
robie, a po śmierci przez oddanie 
ostatniej posługi pogrzebowej, przez 
modlitwy za dusze brata czy siostry, 
przez zamawiane Msze św., przez 
pamięć o modlitwach brackich.

Jakaż to dobra i pewna aseku
racja na żywot wieczny!

W  dzisiejszym czasie różnych 
organizacyj i związków, jakże sku
tecznie mogą występować przeciw
ko demoralizacji j zepsuciu wielkie, 
zorganizowane Bractwa parafjalne!

Bractwa czuwają nad moralnoś
cią w parafji, szerzą aobre pisma, 
a złe pisma i gazety usuwają, do
noszą proboszczowi o niebezpieczeń
stwie, jakie grozi wierze w parafji.

Szczęśliwe są paratje, gdzie ży
cie brackie się rozwija. Tam bowiem 
będzie wiara żywa, tam podniesie 
się poziom moralny w parafji.

Szczególnie zainteresować należy 
się Stowarzyszeniem Żywego Ró
żańca. W szyscy, którzy kochają Ma
ryję, należą do Żywego Różańca, 
który tak bardzo urabia duszę na 
wzór Matki najświętszej.

Ten Żywy Różaniec jest najli
czniejszą i najżywotniejszą akcją ka
tolicką, w której nie powinno b-ak- 
nąć żadnego parafjanina.

Kółka Żywego Różańca w każ
dej parafji — to prawdziwe kwiaty 
duchowe, owe Róże Maryi, które tak 
pięknie zdobią całą parafję i wokół 
roztaczają cudną woń przeróżnych 
cnót chrześcijańskich.

Trudno jest w krótkiej czytance 
mówić o wszystkiem, co ściśle łączy 
się z życiem parafjalnem. Każdy

jednak wie, że przydałby się ładny 
„Dom Katolicki" z salą na zebrania 
wspólne; ze sceną skąd mogłaby 
płynąć zdrowa, kształcąca umysł 
i serce rozrywka; przydałaoy się bi
bljoteka parafjalna, przydałaby się 
ochronka dla najbiednejszych dzieci, 
dom dla starców samotnych, jakaś 
kapliczka przydrożna, w której moż- 
naby było śpiewać drogie polskiemu 
sercu pieśni ku czci Najświętszej 
Maryi Panny podczas nabożeństw ma
jowych, przydałoby się wiele, wiele 
innych rzeczy.

Szczególną opieką należy również 
otoczyć cmentarz — nasze ostatnie 
miejsce spoczynku.

Gdzie wiara żywa, tam nie za
niedbuje cmentarza, tam każdy pa- 
rafjanin poczuwa się obowiązku, po
móc proboszczowi w starannem utrzy
maniu cmentarza. Tam  więc cmen
tarz ten ogrodzą, bo nie pozwolą, 
żeby bydło niejednokrotnie deptało 
groby ich najdroższych osób, tam 
będą pamiętać o globach, gdyż to 
jest ostatnie mieszkanie każdego.

Taką powinna być nasza parafja. 
A jeśli nie jest jeszcze taką, to my 
w szyscy  parafjanie będziemy szcze
rze pracowali nad Dolepszeniem , Dod- 
niesieniem  i uszlachetnieniem  na
szej parafji.

W  pracy tej błogosławić nam bę
dzie sam Chrystus Pan i Ci, któ
rych świętej opiece parafja nasza 
powierzona została.

W tedy parafja nasza będzie na 
wzór tej pierwszej gminy chrześci
jańskiej, która miała jedno serce 
i jedną duszę — bęozie jedną wiel
ką zgodną rodziną chiześcijańską.

Podziękow anie. Pracow nikon kopalni 
.F lo ra"  składa „Bóg zapłać" za ofiarowa
n e  6 dużych świec woskowych do W. O ł
tarza, a dostarczonych przez p. S tefana 
S zyw ała Proboszcz

Śiuby
od 25-11 do 2-TI1-193Ó r.

Ju ljan  Lato z Stanisławy Lipińską, Jan 
Kowalski z Genowefą Godzić,

C h rz o st św. przyjęli, etając się 
dziećmi Bożen i.

Zofja Zapała, Alicja Kowalczewska, 
Tadeusz Puszczewicz, Marjan la rm undo- 
wicz, L eandra  Kalaga. Jan  Gajos, Je rzy  
W ątor ,  Lucyn? Frydrych, S tanis ław  Brzost- 
kiewicz, Leokadja  Kular.

Zm arli
Stanis ław  Kur, H eiena  Wójcik, Józef 

Dąbrowski, A leksy A leksander  Lange, 
Alfred M udyn, Adam Malman, Józeia 
Mierzwińska, Leokadja Kular.

Rocznice zgonów
Antonina z Drygalskich Balwierz, zm. 

1-111 1935 r , Jan  Dalach, zm. 1-I1I-1935 r,, 
Józefa z W ieczorków  Osman, zm. 3-TI1- 
1935 r.,- Denise A-m ande z P ieron tów  
E skande , zm. 4-JIT-1935 r., Teofil Tulej,  
zm 5-111-1935 r., Zygfryd S tacha, zm, 
3-111-1935 r., W ojciech Kula zm. 7-111-1935,
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